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W IA D O M O ŚC I K R A JO W E .

—  Z  W iddnia d. 25. m arca. —  
Knryjer wysłany z-Bolonii przez jenerała jazdy 

] irona Friinont w dniu 2 1 . marca o godzinie i.
. z południa, przybyły tu dzisiejszego wieczora, 

przywiózł wiadomość następująca : W  tej chwili 
w esz ły .wojska cesarza jinci do B o lo n ii, wśród 
zbiegu i radości -ludu. Deputacyja , która tego 
dnia rano o godzinie 9. wysłana była ai do Sa- 
moggia , prosiła jenerała jazdy barona "ŚFrimont, 
aby miasto zachował.

Zbrojni powstańcy juz wczoraj opuścili Bolo­
n ią  i cofnęli się hu Forli.

Dzisiaj wieczorem lob jutro rano spodziewają 
się przybycia Kardynała Oppizzoni legata a latere  
jego świątobliwości , Który upoważniony zapro-" 
wadzić znowu rząd papiezhi.

W IA D O M O ŚC I Z A G R A N IC Z N E .

Królestwo Polskie.
—  Z  W arszawy d ,  2 5. m arca. —

Na posiedzeniu sejmowem dnia 23. marca r .b . 
wi^Mszością głosów prezesem izby obrachunko­
wej obrany Andr. Horodyshi.

Intendent jeneralny wojska, w skutek rozwią- 
1 ania homissyi potrzeb wojska, z mocy postano- 

1 lenia rządu narodowego z dnia to. b. m. i r. 
mając sobie powierzoną służbę żywności siły 
ibrojnej naród. , wyjednał u rządu narodowego 

nowy dla siebie kredyt, mający tylko pokrywać 
wydatki jego służby, przeto podaje do powszech­

n e j  wiadomości, iż nie jest inocen zaspakajać ża­
dnych rachunków, ani pretensyj, wynikających 
z przeszłości, które w oddzielnej drodze muszą 
być poszukiwane.

Meteorolog wiejski przysłał swoje postrzeże­
nia. Podług niego czas przykry, to jest: mroźny, 
słotny trwać będzie aż do dnia 28. b. m. , od 
tego dnia cokolwiek złagodnieje; a od dnia 3go 
kwietnia ciepło tak znacznie powiększać się bę­
dzie , iż między dniami 8. i 19. kwietnia już z tej 
strony Karpatów błyskawic i  grzmotów spodzie­
wać się trzeba.

Stosownie do decyzyi rządu narouowogo z d. 
17 . marca dowódzca Ąiej dywizyi piechoty, je­

nerał brygady hraoia SzembeK Piotr i podpułko­
wnik inżynijerów Engbricht Bernhard otrzymali 
żądane dymissyje.

Deputacyja nasza ofiarowała w Paryżu dnia 12-. 
- b. 111. jenerałowi Lafayette dyplom i uniform ier- 

rszego grenadyjera -*gwardvi narodowej pol­
skiej.

Gazety warszawskie z dr a 17 . marca zawierają 
znowu kilka rozkazów dziennych naczelnego wo­
dza , dwa z tych donoszą o« anowaniach na wyż­
sze stopnie i  przeniesienia z jednego korpusu 
Wojska do drugiego; dwa inne obejmują podzię­
kowania obywatelom stolicy za urządzenie pułku 
tak zwanych »Synó\v Warszawy* i  dowódzey osa­
dy twierdzy Zamościa, za wyprawę do Uściługa; 
inny jeszcze mówi '. Ponieważ naczelnie dowo­
dzący przekonał s ię , ze rozkazy i okólniki wy­
dawane przez minisleryjuin wojny w rzeczach 
administracyi wojskowej nie bywają natychmiast 
wykonywane, przezcoby główne działania czę­
sto w istotnych względach na niepewność mogły 
być wystawione , przeto rozkazuje wszystkim.je­
nerałom korpusów , dywizyj i brygad,, szefom 
pułków , batalijonów i- kompani) , aby wszystkie 
zlecenia wspomnionej władzy w ogólności i szcze­
gólności pod własną odpowiedzialnością najdo­
kładniej wykonywali i  o wykonanie Itakowych sta­
rali się. *

Gazeta warszawska z dnia 17 . z. m. mówi t 
W  pawilonie zamku królewskiego czynione są 
przygotowania na przyjęcie francuzhiego jenerah 
jazdy, Tir. Escelmansa , którego się w tych dm ich 
spodziewają. Tutejszy francuzhi konsul, p. Du­
rand , ma być z Warszawy odwołanv ,. i zastapi 
go  pan Firmin.

W  Gazecie polskiej czytamy co następuje t 
Feldmarszałek br. Dybicz Zabałkański, oddał 
nam pułkownika Spendowshiego , nieźądając ża­
dnego rossyjskiego jeńca w zamian za niego, i to 
z oświadczeniem , iż go chętnie odseła , at y ten­
że mógł być w Warszawie starannie z ciężkich 
ran swoich wyleczony. Pułkownikowi Spendow- 
skieinu zgruchotała kula nogę i  ross. chyrurgowie 
amputowali mp ją szczęśliwie. Jenerał Geismar 
szczególniej interesował sie z lubzkościa i uprzej-
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mościa ranionym, za co go o naszej wdzięczno­
ści i poważeniu zapewniamy. I naczelnemu do- 
■wódzcy wójsk , z któremi walczymy , jesteśmy 
obowiązani i pewnie starać się będziemy o spo­
sobność , aby mu się po bratersku wy wzajemnie.

Dziennik powszechny krajowy umieści! nastę­
pujące szczegóły, udzielone przez naocznego 
świadka , o czynnościach jenerała Chłopickiego 
w bitwie dnia 25. lutego : »Od bitwy w dniu ig. 
znajdował się jenerał Chłopicki w obozie pod 
Grochowem ^mieszkał tamże w domku, blizko 
naszej przedniej straży położonym. W  nocy da­
wał ciągle rozkazy, jakby działać należało w ra­
zie ataku nieprzyjaciela, przyczem najbardziej 
zalecał uderzenie bagnetem. W  dniu 20. o go­
dzinie 3. z rana, jak zwyczajnie, wyjechał z ma­
łym hufcem {przeciw forpocztom nieprzyjaciela, 
aby jego obóz i poruszenie rozpoznać. Ponie­
waż do gadziny 6. na lewem skrzydle Rossyjan 
nie było widać żadnego poruszenia, sądziliśmy 
w iec , że nie będziemy dnia tego atakowani. 
Atoli około gdziny 8. rozpoczął się ogień dzia­
łowy w dywizyi jenerała Krukowieckiego i nie­
bawem rozszerzył się po całej linii. Jenerał 
Chłopicki dosiadł konia i udał się natychmiast do 
bateryi pułkownika P iętk i, która odpowiadała 
skutecznie licznej artyleryi rossyjskićj; z ego 
punktu |widział całą bitwę i wydawał rozkazy, 
ciągle będąc na najsilniejszy ogień działowy w y­
stawiony.” Lasek olszowy przed środkiem naszej 
linii znajdujący s ię , był głównym, celem jego 
uwagi; zaraz z początku bitwy posłał swego ad- 
jutanta W ysockiego do jenerała Zymirskiegó i za­
lecił mu , bronić Jasku najuporozy wiej. Gdy około 
godziny lotej jechał po przed pierwszą iiniją, 
ugodzony był kulą karabinową w nogę, lecz tylko 
lekko raniony został; wkrótce poletn raniono pod 
nim konia kartaczem. Spostrzegłszy, że nieprzy­
jaciel wciskał się do lasku olszowego, kazał po 
dwakroć swojemu adjutantowi Kruszewskiemu we­
zwać jenerała Zymirśkiego, aby posuwających się 
Rossyjan wstrzymał, chociażby to najwięcej ko­
sztować miało ; lecz nasze batalijony, zmordo­
wane długim i nierównym bojem, nie mogły tego 
wykonać, i jenerał Zymirski utracił rękę. Tu do­
piero polecił jenerał Chłopicki jenerałowi Skrzy­
neckiemu zdobyć na nowo lewą stronę olszyny, 
a trzem batalijonom kazał to samó uczynić na 
prawej stronie. Kolumnę tę zagrzewał Chłopicki 
słowem i czynem , prowadząc ją aż pod sam la­
sek z gwałtownym zapędem do ataku , któremu 
zdawało się , że nic się nie oprze ł  niebawem 
cały lasek został z nieprzyjaciela oczyszczo­
ny. Zimna] obojętność śród gradu kul nieprzy­
jacielskich, przytomność umysłu, krótkie lecz sta­

nowcze rozkazy na polu bo ju , odznaczały jene- 4  
rała Chłop .niego przed wszystkimi. Granat, który 
śród jego sztabu p ę k ł, ranił mu ciężko drugiego 
konia i trzy jeszcze inne , jednakże bez uszko­
dzenia żadnego z ludzi. Tak był ón zawsze 
i  wszędzie śród największego niebezpieczeństwa, 
gdzie tylko jego obecność była potrzebną. Około 
godziny 3. z południa począł^ ogień nieprzyja­
cielski wolniec, in asze łin ije  zajmowały jeszcze 
swoje pozycyje, chociaż Rossyjanie po kilkakroć 
świeże wojsko na iiniją bojową wprowadzali. 
Jenerał Chłopicki przejechał poprzed dywizyją —
jenerała Szembeka i  udał się do księcia Radzi­
w iłła ; po krótkiem naradzeniu się z tymże po­
wrócił do pierwszej lin ii; już mieliśmy pewność 
zupełnej klęski nieprzyjaciela, gdy granat ude­
rza konia jenerała Chłopicltiego, pęka , obala 
z adjutantem Kruszewskim konia na ziemie, zabija 
obadwa konie i rani jenerała Chłopickiego w obie 
nogi. Pokój ducha jego i w tej chwili zachwiany 
nie został, adjutanci przyskoczyli , unieśli go j,. 
z placu boju dla obejrzenia ran , i tak opuścił 
w dniu 25. plac boju. Później okazało się , ie  
rany jego nie są niebezpiecznej

R o sty ja .
—  Z  Petersburga d. 4. (16 . marca). —

Ukazem z dnia 26. stycznia wydanym do kol- 
legijum interesów zagranicznych, cesarz jmość 
raczył mianować radzcę kolegii Wallensteina, 
konsulem jeneralnym Rossyi w Brazylii, na miej­
scu radzcy stanu Langsdorfs, uwolnionego o d _  
tego obowiązku z powodu choroby.

Pomimo otwarcia portów morza czarnego, po­
ruszenie handlu przez urzędy cłowe obwodu ra- 
dziw łowskiego było bardziej czynne pod różnym 
względem w i 83o, niżeli r. 1829. Ponieważ żniwa 
n iebyły pomyślne w Galicyi, przeto wywóz zboża 
różnego rodzaju był znaczniejszy; wywóz samej 
nawet wełny rossyjskiej przewyższa wywóz z roku 
1829. na 20,000 pudów, podczas gdy zagranicz­
nej nie wynosił jak tylko 14  pudów; w rokn\>. .
1829. przywóz tejże wynosił 7000 pudów ; re ­
zultat ten wskazuje dowród oczewisty postępu 
hodowania owiec w Rossyi. Kwarantanna mo­
skiewska zmniejszyła znacznie wywóz skór gar­
bowanych. Przywóz materyj wełnianych, baweł­
nianych, jedwabnych i płóciennych był większy; 
atoii spostrzegano, że kruszców począł się zmniej­
szać , jakoteż jedwabiu.

Otóż jest wykaz wywozu i przywozu , jakoteż 
cła przez urząd cłowy tego obwodu;
Komora radziwiłowska : R.oku i 83o. wywóz

6,164,872 rub. r. 1829. 7 ,337,627 ru b .; przy.
wóz r. i 83o. 6,674,832 rub. r. 1829. 9,039,629
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rub.; dochód cłowy r. 1 83o. 1,677,605 rub. 
«5 hop., r. 1829. i,/j.63,oo4 rnb. 67 3/4 hop. 

Komora w Husiatynie : R . i 83o. wywóz 208,227 
rub. r. 1829. 147,682 rub.;. przywóz r. i 83o.
28.140 rub. r. 1829. 50,784 rub.; dochód cło- 
wy r. i 83o. 19 ,446 rub. 2 1 1/2 hop., r. 1829.
16 .14 0  rub, 47 1/2 hop.

Komora w W ołoezyskach: R. i 83o.-wywóz 46.4*4 
rub. r. 1829, 35,325 rub .; przywóz r. i 83o. 
9 ,2 16  rub. r. 1829. 12,3-14 rub.; dochód cło- 
wy r. i 83o. 10,892 ru. 10 1 / 4  hop., r. 1829. 
12,448 rub. 33 hop.

KomSra w Druzhopolu: R . i 83© wywóz 52,007 
ru b ., r. 1829. 7,470 rub.; przywóz r. i 83o. 
730 rub., r. 1829. 2,320 rub .; dochód cłowy 
r. i 83o. 8,366 rub. 220/4 hop., r. 1839. 4,9:63 
rub. 4°  3/4 hop.

Komora w Izekowcach: R. i 83o. wywóz .64,847 
rub ., r. 1829. .51,948 rob.; przywóz r. i 83o. 
75,888 rub. , r. 1829. 61,942 rub. ; dochód 
elowy. r. i 83o. 11,20 0  r. 10  1/4 hop., r. 1829, 
6,627 rub. 14  3/4 hop.

Ko mon w Berdyczowie: R. i 83o. wywóz 199,606 
rub., r. 1829. 319 ,226 rub .; dochód cłowy r.
i 83o. '26,868 r. Ą5 1/2 hop., r. 1829. 42»*8* 
rub. 42 1/3 hop.

W ie lk a  B ry ta n ija  i  Ir lan d y ja ,

Posłowie austryjachi- i rossyjshi i poseł prushi 
mieli w d. 1 1 .  marca narady z lordem Palmer- 
5ion w urzędzie spraw zagranicznych.

Rozprawy względem reformy parlamentu na 
siedmio posiedzeniach zaszłe, tak mocno wy­
czerpały siły izby niższej, jak-niektóre angiel- 
shie gazety mówią , iż musi jakiś czas wypocząć, 
zanim ze zwyczajną gorliwością zwyczajne swoje 
rozpocznie prace. W  d. 10. marca trudniła się 
izba nieluóremi proźbami, poczem pan W ar- 
bwrton wniósł na zamienienie się izby na wy­
dział, dla naradzenia się względem b ilu , przez 
htóry powinna być zahazana uprawa tytuniu.w Ir- 
łandyi. Kanclerz izby skarbowej życzył sobie 
wprawdzie, aby środeh ten odłożono, ponieważ 
rząd chce unikać wszelkiego powodu do nieu- 
hontentowania w Irlandyi Pan Fr. Levis odrzekł' 
jednakże, że im dłużej będziemy się ociągali 
z takim środkiem , tern trudniej będzie go 
zaprowadzić. Potrzebny on jest , ponieważ 
dochód z tytuniu przynosi krajowi 3 mil. f. szt., 
gdy pierwotna cena konsumowanego w kraju ty­
tuniu nie wynosi nad 35oooo f. szt., a zatem u- 
prawiający tyiuń, gdyby się onym powiodło re­
produkować całkowitą ilość na potrzebę krajowa, 
wszelako nie mogliby więcej uzyskać, jak tylko 
■wyż namienioną summę. Zakaz uprawy tytuniu 
nie wielhieby sprawił nieuhontentgwanię w Ir-

landyi, ponieważ jest ona tam dopiero w w- 
cząthach, i ogółem zaledwie 5oo morgów grun­
tu jest na to użytych. Jahholwieh p. Lefroy z Da- 
blinu i p. Gratbsn zgadzali się z kanclerzem izby. 
sharbowej, wszelaho przeszedł bił w wydziale 
i  zdano w tej mierze sprawę.

Doniesienia odebrane w Londynie z Dublina 
dochodzą do d. 9. t. m. Pan 0 ’Connell napisał 
do ludu irlandzkiego l is t , w  którym zupełnie 
pochwala przełożoną przez ministrów reformę 
parlamentu, i wzywa mieszkańców Irlandyi, do 
oddalenia na chwilę pytauia o rozwiązaniu unii 
i wszystkie prywatne inleressa i przesądy, nato­
miast zaś we wszystkich miastach , miasteczkach 
i wsiach łączyć się jak najspieszniej, dla ułoże­
nia prawnych próźb do parlamentu i  rządu, iż­
by dobrodziejstwa zamierzonej reformy i do Ir- 
landyi były rozciągniońe, gdyż wniesiony bil 
nie tyle stawia korzyści dla Irlandyi, co dla 
Angl”  i Szkocji. '

F ra n c y  ja .

Na posiedzeniu izby deputowanych w d. 10. 
maro* rozpoczęły się narady nad projektem do 
prawa względem wydatku 200 mil. w rewersach 
skarbowych; względem przedaży 3ooooo hekto* 
rów lasu, dotycząca się komissyja głosowała za. 
przyjęciem tego projektu do praw a, atoli wraz 
wniosła, aby zostawić ministrowi, iżby się po* 
starał o potrzebne 200 mil. w sposobie najtań­
szym, albo przez wystawienie rewersów skarbo* 
wych , lub wydanie rentów zapisanych na wielką 
księgę. Pan Estacelin sprzeciwiał się sprzedaży 
lasów; ponieważ-takową śród teraźniejszych oko­
liczności za bardziej uciążliwą dla kraju uważa, 
niżeli każdą pożyczkę, którąby podług jahiego- 
bądż kursu otworzono. Pan Duyergier de 
Hauranne był także tego zdania, że projekta te 
tsk dla rządu jak i homissyi są szkodliwe, tym­
czasem trzeba będzie na to przystać, .jeźli nie 
ma lepszego sposobu dostać pieniędzy. »Mini- 
ster skarbn« rzekł mówca »już teraz obawia się, 
ze może nie będzie inógł rewersów skarbowych 
wydać pod dogodnemi warunkami, i  dla tego 
żąda, abyśmy go. upoważnili, z jedną lub kil­
koma hompanijami wnijść o sprzedaż lasów. Jest 
to eokolwiek za wiele , wszelako jeźli mi się 
cokolwiek zdają być przesadzone obawy w tej 
mierze, jednakże nie są one całkiem bez powo­
du, a gdy idzie o uzbrojenie się dla obrony 
kraju, przeto niechaj mi wolno będzie poddaó 
rozpoznaniu wątpliwość ministra i komissyi. Całe 
nasze złe wypływa z anarchii. » Nowy rząd po­
trzebuje pomocy; miasto tej powstają nań nieu­
stannie c i , którzy sobie wyłączną przypisują za- 
sługę, iż go utw orzyli, podżegają do w ojny,
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wystawiają takową jako nieuchronną, i równo­
cześnie zadają z niepojętej sprzeczności zmniej­
szenia podatków, nawet wzbraniają się w racz 
takowych opłacania. Tymczasem dwie rzeczy 
są potrzebne do prowadzenia wojny: żołnierze 
i pieniądze. Na pierwszem ńam nie brakuje, 
Jecz potrzebny pieniądz trudno będziemy mogli 
znaleźć, jeźli rządu naszego nie ustalimy i nie 
przywrócimy wewnątrz porządku. Ostatnie atoli 
moglibyśmy bardziej przez pokój, niżeli przez woj­
nę osiągnąć. Wojna, mości panowie, zdawała mi się 
zawsze największym smutkiem , któryby Francyją 
śród teraźniejszych dotknął okoliczności; tylko 
taka mogłaby być usprawiedliwioną, gdybyśmy 
sami byli zaczepieni. N ie  tajmy przed sobą, 
mości panowie, w jakiej nędzy znajduje się n 
nas handel i  zarobkowość; w powszechnej woj­
nie nastąpiłaby niezawodnie ruina naszego han­
dlu morskiego, a c io s, jakiegoby przez to do­
znały departamenta nadbrzeżne, byłby widocz­
nym dla fabryk wewnątrz kraju przez brak od­
bytu. Pomimo tej powszechbej nędzy 'należało­
by wymagać od ludu nowych kontrybucyj w lu­
dziach i  pieniądzach, a o tern właśnie z ia r n i­
na często stronnictwo, wojny pragnące. Na woj­
nę nie wystarczałyby zwyczajne podatki, zatem 
gdybyśmy nie mieli kredytu , musielibyśmy chwy­
cić się rekw izycyi, a t,akiin sposobem zabrawszy 
opłacającym podatki dochody, wzięlibyśmy im 
jeszcze i kapitały. W iem dob rze, iż się do 
tego odwołują, że teatr wojny przeniesiemy w ob­
ce kraje, i wszystkie Indy przyjmą nas z rado­
ścią. Przypuśćmy nawet, żeby i  tak b y ło , tedy 
ludy, któreby musiały wojsko nasze żyw ić, wnet 
straciłyby swój zapał. Sława jest pięknym snyrn, 
po którym za ocknieniem następuje nieprzy­
jemność. Z  tego powodu nie wyzywajcie nas 
waćpanowie do wojny. Między ludźmi , którzy 
sobie takowej życzą , są tacy, którymi powodują 
wspaniałe uczucia. Inni za ś , a tych jest więk­
sza liczba , chcą z onej korzystać, jako ze środka 
do śwoieh prywatnych celów ; tymi są republi­
kanie, (poruszenie Da lewej stronie) napoleo- 
uiści i stronnicy byłej dynastyi. Strzeżmy się , 
abyśmy przez własną nieostrożność nie ściągnęli 
wojny. N. p. jak może rząd dozwalać, aby 
Francuzi wspierali cudzoziemców na naszej 
ziemi do nzbrajania przeciw mocarstwom, z któ­
rymi żyjemy ‘w pokoju ? Je ź li to nie jest anar- 
chiją , to nie wiem co pod tem rozumieją. Jak  
mogą owi cudzoziemcy kompromitować Francyją 
w nagrodę gościnności? Niektóre umysły obja­
wiają wyraźnie zamiar wplątania nas w spory 
ze wszystkimi królami i ludami. Starajmy się 
mości panowie, aby zasady naszego własnego 
rządu nie były napastowane, i nie narzucajmy

sienna don Quixola absolutnych zasad, i prey- 
wrócicieli wszelkich popełnionych niesłuszności. 
Aby rząd nasz szanowano, riie powinniśmy i inne 
obrażać. Wolne jest usłużne pośrednictwo, i  ta­
kiego życzyłbym sobie na korzyść Polaków ; 
atoli w tej mierze czuwać powiDno ministery- 
jum, aby prawo narodów nie było u nas gwał­
cone. Stałe i umiarkowane postępowanie za­
chowa nam pokój; nadzieję tę opieram na tej oko­
liczności , że i obce mocarstwa równie nie zdają 
mi się być w stanie prowadzić wojnę zaczepną. 
Gdyby atoli wojna była nieuchronną, tedy py­
tam się , czyli wewnętrzne rozruchy , a w skutek 
onych upadający kredyt, są ko temu w łaściwe, 
abyśmy się do takowej przygotowywali ? Z wielu 
powstań ludu, zaszłych od sierpnia r. z . , po­
wstanie z d. 14 . lutego pociągnęło za *obą naj- 
zgubniejsze skutki. Można było dwa dni wie­
rzyć , iż Francyja całkiem żadnego nie ma rządu, 
i tej okoliczności trzeba przypisać dalsze bez­
prawia w różnych departamentach. - Pra wdali, 
że jest formalne towarzystwo do wzniecenia 
rozruchów? Pytam się w tej mierze ininiste- 
ryjnm. (więcej głosów : Jest jeszcze przecie ini- 
nisteryjum!) Mówiono w tej izbie w iele o stron­
nictwie poruszenia i o stronnictwie oporu. Ja  
należę do ostatniego, jak dalece rozumieją pod 
tein. naturalne, postępujące rozwijanie się każ­
dego towarzyskiego stanu. Co zaś bezwarunko­
wo odrzncam i co waćpanowie ze mną odrzu­
cicie , jestto owe nieporządne poruszenie, które 
samego siebie nie świadome, nie wie dokąd 
zmierza , które w Dijon zatknęło czerwoną czap­
kę i śpiewało pieśni, jakie dawniej tylko od chci­
wych krwi kanibalów słyszano. Poruszenie to 
wzbudza we mnie zg ro zę, i  tem umiej żądam 
takiego, któreby nas przeniosło w czasy rze- 
czypośpolitej. Bogdajby burzyciele spokojności 
przekonali s ię ,  że przez swoje zabiegi wysta­
wiają na niebezpieczeństwo pomyślność kraju 
swojego. Bogdajby z drugiej strony gotował się 
rząd wystąpić ze stałością, aby spokojność i po-, 
rządek przywrócić i ducha stronnictwa utłumić , 
tylko takim sposobem powróci zaufanie a za nim 
handel i  zarobkowość; tylko tym sposobem mo­
że Francyja zachować swoje niepodległość, swoje 
konstytucyjne królestwo i  swoje wolne instytu- 
cyje.c P o  mowie pana Duvergier de Hauranne, 
która sprawiła mocne wrażenie na zgromadze­
niu , zabrał glos pan Bartbe na obronę ministe- 
ryjum. »R ząd, mówił o n , nie zaniedbał ża­
dnych środków , w mocy jego będących, dla utrzy­
mania wewnętrznej spokojności, a jeźli ta zo­
stała naruszona, tedy winien temu gwałt rzeczy 
i  nie można ministeryjum obwiniać o zdarzenia, 
którym żadna ostrożność ludzka nie byłaby w sta-
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nie zapobiedz.c Pan Berryer oświadcza się tak­
że przeciw sprzedaży lasów ; równie okazuje za 

*- rzecz niebezpieczną, aby lninisteryjum, które 
tak inalo nadaje pewności dla przyszłości , i za­
ufania dla teraźniejszości , zezwolić na kredyt 
przeszło milijarda, mianowicie 3oo mil. z czte­
rech pierwszych dwunastu części podatków,( i 5o 
m il., do których wydania w rewersach skarbo­
wych są upoważnieni ministrowie; 60 milion. 
z funduszu wynagrodzenia wychodźców; teraz 
znowu 200 mil. w rewersach skarcowych i 3oo 
mil. z powtórnych dwunastu części podatków. 
Minister spraw zewnętrznych wystąpił na zbicie 
przeszłego mówcy. Jakkolw iek, rze k ł, obeene 
ministeryjum pana Berryer mało stawia zaufania, 
wszelako jest ono jeszcze przy sterze,' i w nieja­
kim względzie jest to kary godnem , odmawiać 
mu środków , do dopełnienia jego zlecenja. 
(Przerwa: akażdy deputowany ma do tego pra­
wo U) —r N ie jest moim zamiarem nastawać na 
prerogatywy iz b y , rzekł dalej hr. Sebastiani; 
atoli gdy powstają na nas, tedy musimy się także 

-^bron ić. Francyja i rząd mają być przyczynąre- 
wolucyi polskiej. Czyliż pojęto całą ważność te­
go zarzutu? N ie, mości panowie , krew polska 
nie spadnie na nasze g ło w y ; spadnie na tycb , 
którzy Polaków do powstania poduścili , które ich 
O zgubę musiało przyprawić. Co się dotyczę Fran- 
c y i , co się nas dotyczę, przewidujących smutne 
skutki powstania, tedy mówi nam sumienie na­
sze , żeśmy nie zaniedbali odwrócić teraźniejsze 
nieszczęście od narodu, który oddawna wzbu­
dzał nasz udział. Ja  sam przelewałem krew uioję 

— na czele polskich legijonów, i  wierzajcie m i, 
waćpanewie,- że wspomnienia i skłonności, po­
chodzące z pola bitwy, nigdy nie giną. Ministe- 
ryjum oddalało z tej mównicy wszelki pomyśl sy- 
stematu propagandy. Dla Francyi żądamy nie­
podległości i wolności; lecz dozwalamy innym 
narodom starać się o swoję wolność i niepod­
leg ło ść , a fakta dowodzą , że postępowanie na­
sze zgadza się z temi zasadami. Oddaliliśmy od 
granic hiszpańskich tych , którzy nadużywając 
praw gościnności, zagrażali Hiszpanii, i nie- 
dawno czujność nasza i ostrożność zniweczyła 
plany, przeciw Piemontowi i Włochom kno­
wane. Nasze rzetelne zamiary wyższe są nad 
wszelkie podejrzenie , a nasze postępowanie 
nad wszelki zarzut. Czyliż jeszcze potem 
odmawiać będziecie ministeryjum środków, ja­
kich rząd potrzebuje do adininistracyi kraju? 
Teraźniejsi ministrowie, mości panowie, usuną 
się , i z tein przekonaniem powrócą do życia pry­
watnego , że wszystkie siły  swoje poświęcali do 
utrzymanie pokoju zewnątrz i wewnątrz. Atoli 
powinnością jest iz b y , mianowicie takiej , jak

teraźniejsza, która ustaliła tron i  konstytucyja, 
zezwolić na to , czego po niej żądają, bo 
odmówienie jej byłoby wielkim błędem. Spodzie­
wam s ię , mości panowie, że przebaczycie gor­
liwości ministra , ożywionego najszczerszym spo­
sobem myślenia , aby nigdy nie zboczył z wy­
branego przez siebie spokojnego toru , dopóki 
król będzie go swoim darzył zaufaniem, a

W  końcu posiedzenia wstąpił jeszcze na mów­
nicę były minister wojny wicehr. Decanx, aby 
zbić kilkakrotnie powtarzane twierdzenie , że 
adininistracyja wojny za rządu Karola X . całkiem 
była zaniedbaną. Gd d. l . stycznia 1829 znaj­
dował się w magazynach ómiesięczny zapas żywno* 
ści dla 180,000 ludzi i  zapas na umundurowanie dla 
60,000 ludzi; w tym samym czasie znajdowało 
się w twierdzach i arsenałach 1,200,000 broni 
i  4°°»ooo pałaszów; dalej i i , i 52 d z ia ł, io 58o 
law et, 8 ,6 12  wozów amunicyjnych, 1,200 wo­
zów pod juki, 9 mil. kilogramów ołowiu 1 4 *  
mil. ładunków; tern mniej utrzymywać można , 
że twierdze były zaniedbane, gdyż teraz zale­
dwie i 5 mil. potrzeba będzie, aby je postawić 
w stanie obrony. Po krótkiej odpowiedzi mar­
szałka Soult, zebrał zdawcą sprawy raport; po­
częta odłożono dyskussyje nad artykułami poje- 
dyńczemi projektu do ustawy do dnia następu­
jącego.

W  izbie deputowanych na posiedzeniu w d. 
14 . marca nastąpiło rozpoznanie projektu do pra­
wa względem zajęcia w razie potrzeby własności 
prywatnej na rzecz publiczną ku obronie kraju. 
Na tern samćm posiedzeniu udzieli! wice-prezy­
dent izbie listu pana Kazimierza Perier do nie­
go pisanego: aPanie prezydencie 1 Wezwany
przez wolę króla do honoru przewodniczenia w 
jego radzie , nie mogę dosyć prosić waćpana , 
abyś izbie wyraził mój żal i podziękowanie, 
która mię taką przychylnością zaszczycić raczyła. 
Je j  to zaufanie zjednało mi zaufanie korony. —  
Myśl ta wspierać mię będzie w pełnieniu obo­
wiązków , jakie wkłada na uinie ta podwojna 
życzliw ość, a które wskazane mi są przez ży­
czenie , jakie poznałem w łonie izby , oddanej 
tronowi i instytucyjoin , które ustaliła. Przyjmiej- 
waćpan i t. d. Kazi mierz Perrier.a

Na posiedzeniu tejże izby w d. i 5. marca, która 
jeszcze w d. i 4- Przyjg^ ustawę o odstąpieniu 
własności prywatnej na rzecz publiczną dla o- 
brony kraju, złożył pan Baude, były prefekt 
p o licyi, następujący projekt w biurze izb y : Izba 
powinna wyrzec: 1 )  ze były król Karot X . i 
jego potomkowie na wieczne ezasy są wygnani 
z kraju francuzkiego , i w tymże ani bez pienię­
d zy, ani pod warunkami, dóbr, tytułów lub pen* 
tyj nabywać nie mogą; 2) wspomnione osoby obo-
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wiązane być powinny w ciągu 6 miesięcy wszy- seli, pan Seres, który w okólniku do burmistrzów 
stkie dobra przedać , jakie mają we Francyi. Je ź li swojego departamentu (umieszczonym w Monito- 
Łupno tych dóbr nie nastąpi w ciągu 6 miesięcy rze z d. 16. t. m.) oświadcza się przeciw towa- 
na enczas admiuistracyja dóbr postara się o tę rzystwu, wezwał burmistrzów, nie . dozwalać 
sprz sdaż , stosownie do środków przy sprzedały przylepiać programatu w swoich właściwych gmi- 
dóbr narodowych używanych. Dochód z sprze- nach, mocno jest przez dzienniki poruszenia ści- 
danych dóbr oddany będzie pod rozporządzenie gany. Pan de Pradt , dawniej współpracownik 
pełnomocników osób wspomnionycb, z zastrze- dziennika C o u rrier jra n c a is , w najnowszym nrze. 
żeniem praw trzeciego, i niejakiego wynagro- swoim dz. T em p s , dla którego teraz pracuje , 
dzenia w skutek dni lipcowych. —  Poczem tru- powstaje mocno przeciw tym związkom , rniano- 
dniła się izba naradami nad projektem wzglę- wicie co się dotyczę siły zbrojnej, jaką chcąu- 
dem pensyj dla wojska lądowego. tworzyć, i  donosi, ze podobne przedsięwzięcia,

Monitor zawiera postanowienie królewskie na- gdy nie będą wstrzymane, zrodzą upadek wszel- 
kazujące utworzyć w Paryżu szkołę'normalną. kiego porządku prawnego, urządzonej działal-

■ — pości  rządu , i największe zamieszanie.
Dz. Gazette de France  z d. 16. t. m. pisze : ZToulonu piszą pod d. 4. marca: aJenerał

vWszystkie dzienniki poruszenia ogłosiły w o- lejtnant Berthezene przybywszy do Algieru ob- 
statnich dniach akt patryjotycznego towarzystwa, jął w d. 20. lutego oddane mu przez jenerała 
które w Lotaryngiijgpowstało, które się w  Pa- Clausel naczelne dowództwo wojska. Mówią o 
ryżu zawiązało, i które jeźli dainy wiarę Cour- nowej wyprawie do Belidy i M edeba, od której 
r ie r  fr a n c a is , będzie w całej Frąncyi miało u- zupełne podbicie tej prowincyi zależeć powinna, 
lział. JSational°ogi&sza pierwszą listę subskry- K ró le s tw o  S ard y ń sk ie .

bentów tego towarzystwa, na której widać uczo- „  . , , . , .
nych , „dwokatów, jenerałów, pułkowników gwar- ,*? ng wia omosci z urynu, kroi jmc pi y-
t i narodowej, ofioe. i żołnierzy tej m ilicyi SZedł!zy d°  zdr0Wla 1 « g  w d. i 3.
i t. d. Towarzystwo to wyniera od wszystkich “ arca/ ^ p ad l na nowo wgorączkę , która w pier-

■ 1 ,  1 ' i, i • 1 wszycn dniach tej recydywy wznieciła obawę,swoich członkow kontrybucyja, zapowiada otwc- /. . . - l - j  . ’  - , «
rżenie legijonów; albowiem oficer wyższy (szef P. PS. a ,*?1C Wla 0U10SCI w gazecie na> wor-
szwadronu Lennox, z szóstego pnłku ułanów) nej ,ej z • 1 7- P ° powtornein pu-
pisze , Że gotów jest utworzyć małe wojsko gdy f ^  S„tan, ° St°J% § ?  I X
został do tęgo przez ministra wojny upoważniony.
Wszyscy subskrybenci obowiązują się ruszyć prze­
ciw cudzoziemcom i nigdy nie wchodzić w ukła­
dy o pokój ze starszą liniją Bourbonów. W szy­
stko to dorozumiewae się każe organizacyi , któ-. 
rej naczelnicy nie są znani; atoli Courrier twier­
dzi : ^członkowie komitetu gotowi są wyjść na 
jaw i za czynności swoje przed sprawiedliwością 
odpowiedzieć, gdyby takie było zaślepienie, iż­
by przeciw nim wytoczono sprawę.a*) N ie można 
zaprzeczyć , że zjawienie się towarzystwa takie­
go rodzaju jest faktum największej wagi. To 
przedsięwzięcie stronnictwa poroszenia jest nie­
równie groźniejsze dla rządn, jak spiski upły- 
nionego tygodnia.^'—  Prefekt departamentu Mo-

* )  P om ien ion y  szef szw ad ton u ' L e n n o x  m ów i w  liście 
sw oim  do człon ków  tow arzystw a p atry jo ty czn eg o  
■w departam encie M oseli i p isanym  z M elu n  pod d. 
8 .  t .  m . : „T o w arzy stw o  w asze m oże dać funda­
m entalną ideę do pow szechne’j  fed eracy i w szystk ich  
d ep artam en tó w , która bardzo fló so w n ie  m ogłaby 
b y ć  p oru czona naczelnem u dow ództw u założy ciela  
i p a try ja rc liy  w oluości w o b u d w ó ch  św iatach , re ­
prezentantow i n ajw iększych  idei w ie k u , w ielkiem u 
L a fa y etto w i.“

rego w d. i 5. ; noc z d. 16. na 17 . mniej była 
niespokojną, niżeli przeszłe i  napad gorączki w 
d. 16. wieczorem Izejszy.

Zjednoczone Niderlandy.
W  d. 12 . marca znaleziono w różnych ulicach 

miasta Gandawy odezwy, wzywające do powrotu 
pod panowanie W ilhelma I. Książę Orauii o- 
znaczony jest w tychże jako jeneralny wielko- 
rządzca Belgijum.

Niemcy.
Jeg t król. wys. książę badeńsbi zagaił w d. 

17 . t. m. zgromadzenie stanów mową.
Gaz. nad urzędu poczt, frankfurt. donosi zHa- 

nau pod d. 1 1 .  marca: W  d. 9. t. m. było z b ie - , 
gowisko uboższej kiassy ludu przed mieszkaniem r 
jednego członka rady stanu. Dobre zdanie tegoż 
członka, aby część akcyzy na mięso nie kłaść 
na ch leb , ponieważ przez to uciażyłoby się u- 
bogiego człowieka, przekręcono w zdanie prze­
ciwne i klasśa uboższa mniemała sig być upo­
ważnioną do okazania swojego nieukontentowa- 
nia przez czyny. Tymczasem gwardyja miejska 
zapobiegła bezprawiu i sądowe śledztwo ptfcia- 
gnie winnych do odpowiedzialności.

(Do tego Nru. Gazety dołączony jest Nr. i 3. Rozmaitości.)

Ked-kiorr Mikołaj Michałowicz; — Drukiem: Piotra Filiera,


